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DRUKRRNIR 

STANISŁRWA STEFRNR 

Pabjanice, ul. Zamkowa 7 dom W. Palma 

Dentysta M. KLEJNERT. 
Zębv sztuczńe najnowszych syst~mów na 

pod1;iebieniu i bez takowego, na kauczuku 

i w z ło rie, wszelkiego rodzaju roboty mo

stkowe i korony złote. Leczenie, wyjmo

wanie zębów bez bólu . Plomby emaljowe. 

złote, amalgamatowe, cementowe i t. p. 

Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do I-ej 
i od 3 po pot. do 8 wieczorem . 207-Q-1) 

my:::ilu do zasobów knpilalu, w ścis lym 

s lo\\'11 Lego znaczcnju, :r.asndniczo się 

różniących trzech patistw a miano,Yi

cie: 1) Anglji, posiadającej przy wirl

ki111 JHzc111y ' le dużo środków picni~·ż

llych, _2) Niemiec, cierpif}cyrh sla1e na 

brak golów ki pl'ZY wszrd1slronnie 1·oz
winiQtym przemyś l e i 3) Francji, po

s iadaJąccj w s l.o::;unku do swych knpi

lalów ;r,a s labo jes:r.cw rnzwinięly pt·zc

mysL .Z wykazów tyr:h bie1·zrmy (dla 

naszych wywodów jesl lu zupelnie wy

sla rcz n.j:1cem) 2 pozyej(': I) ilość po

sindanej golciwki, " ' pl'zeciwstawieniu 

do :n }1osiadanych weksli. Z zrsla\Yic

nia lego będziemy mogli okl'e~lić si l ę 

popyln na golówkQ, Olóż z począlkii>rn 
pa~dziernika l'Okn ;r,eszlego, l.j. w chwili 

uagrnma1h.anin s ię gł'Ofoyc l1 chmlll' na 

p61wyspic lblka1iskim, następnie w 
ko1ien tegoż miest:icn, w kmicn listo
pada i grudnia, a więc w czasie kiedy 

Lo wojna już na dob1·e sw laJ a, banki 

pa1islwowe trzech wyżej wymienionych 

k1·ajów wykn;r,a .ty 11a slęp11j <1ce sumy': 

ANGIELSK~ lłANK PAŃSTWOWY~\\ 
(w miljonar.h funtów &z terlingów). 

Poo24tok Xoo!oo 
p~ździor - Pl~dzlor- Xooloo Xooloo 

PABJRNICE, UL. ZAMKOWA 11 . · 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKl\RSTWA WCHODZĄCE. CENY NAJNIŻSZE 

WPŁYW WOJ·EN 
na życie gospodarcze narodów. 

m. 
W oslatnim arlyk.nle (palr· M (rn 

"Gnz. Pabjan t" 0111a wi a li śmy zgubny 

wptyw pod1·ożenia pi,eniądza w czasie 

\\rojny na caloksztaJL stosunków gospu

darczych. Że pod1•ożL·nic La zachod~i 

nie tylim z chwilrl samego faktu, ale 
jllż nawet ~ 1·o~by 'wybuohnięcin wojny, 

i lym przykrzej daje s ię udczuwnć , im 

bujniej rozwiniętym jcRL pl'zrmy. I ja

kiegoś kraju w s lo unku du jego 8n.d

ków pieniężnyC"h , postal'81ny siQ 011.i :i 

na przył<l<1dzie ostalnic,i wojny balkn11~ 

skir.i cyfl'Owo uzn;wclnic:. 
'\Tei,my w Lym celu wyknzy Lnn

ków par1s lwowych w stosunku pl'zo-

4) Stanisława Zielińska. 

"' 

Zn urz~thv nitów. 
NOWELA. 

Po krótkiej chwili z tej zadumy w~r r

wal ją ojciec który wszedł z promi e 11iej~cą 

radością, pokazując córce li st, w którym J e

rzy prosił o jej ręk9 . ~liza prawie µos111u

tnia ła j eszczc więcej, czuła się upokorzoną 

za ojca tą szhichetnośeią 111ł0Jziei'1 ca, czuła, 

że było to z jego strony niemal poświęce

niem -· poimowała wal kę jaką stoczyć mu
siał. 1 nie omyliła się; ileż sprzecznych u
czuć miotało sercem rnłodcg·o czlowielrn.! Sza

cunek i miłość ku Elizie, ni cna wiść dla jej 

ojca, zostawiona mu przez rodziców w spu
ściźnie. 

Po tlług· im namyMe orlważyl się wresz

cie Jerzy nn. hok stauowuzy; napi sał do !na
tki -- g·orąco, szczerze doniósł o wszystkiern 
i błagał o przebaczenie, iż nic móg·ł się 

op1·zcć najdroższym żądaniom serna - a w 
ko1'1cu pro s ił o blog·oslawie1'1stwo. 

Na. d mg-i zaraz dziC1'1 - w same imie

niny Elizy prosił listownic hrnbic'go o j ej 
i· ękę - a w kilka g·odzin poj echHł ponowi(\ 

oświadczyny. Przyjęty był z nidością; sta
ry hrnbia nie taił swcg·o zadowolenfa, zda
wało się że odmłodnial - a Eliza spokojnie 

-- niby w jasną spoglądając · przyszłość, bie
gała kolejno do wszystkich domowników, 

tlziękując za otrzymnne podarki i udzielając 

wesołej nowi.ny. ZIJliżyła sit~ też i do Je-: 
rzcg·o i caln s plnuiolla clziqk >wała zH wiązanie-

- Pani! rzl'kł Jerzy wzruszony -- pra 
g·nQ tćm ofiarować Ci to co miałem 11ajdro

ższcg·o. Konający mój ojcil'c skb\dając mnrt

werni jnż prawie nsty pocalLrnck 1rn lllojem 

czole, wl'ęczył mi ten medalion; do tcg·o cza
su nie rozstawalem się z nim Hig·uy. 

Przy tych słowach glos mu zaudał E
liza posm utniała a hrabia pochylił czolo ku ziemi, 

Reszta dnia przeszła 11iewesoło . Hrabia 
zasłabł nag·le, przywołany lekarz oznajmił 

J erzemu dziwuy a nawet niebezpieczny stan 
choroby. Jerzy od pierwsz<'j chwili, dniem 

i nocą czuwał nad starce.m pocieszając strn

pioną ElizQ. Hrabia cl1oe z wdzi9cznością, to 
j ednak z ściśnionem sercem a nawet pew

nym pr;r,ymnsem µrzyjmowHł" uslug·i młodzici't· 

M, bo cznł cały ogTom wyrzutów. Chciał 

prosić J erzeg·o o przeb~10ze1lie ale za każ

tl ym rnz m słown znm i crały rn u · mt ustach 

--- a Jerzy choć wyrzekł się zemsty czy 
mógł mu z serca przebaczyć i zapomnied? 

Pewnego rnzu , Jel'zy sam czLmał nad 

starcem; chory zauważył że oprócz mlo<lziei't
ca, nikt się w pokoju ni e znajduje, spojrzał 

ścisnaJ mu rękę w s\vej dłoni szepcząc sła
bym głosem: 

-- .Jel'zy! mój syn u -- przebacz mi za
pomnij! 
_ Jerzy tlrg·nąl pohlac.ll jeszcze więcej 

wyrzekł cicho ale wyraźnie: • 

alk~ nlk~ llalopldl erudnfa 

Gotówka . . . 38,!l 37.3 :HJ,4 ao,:i 
Weksle. . . . i-!4,2 :l4,5 30.!J aG,8 

Sio unC'k goló\\·-
ki (I) do \\'Cks li. 1/0,88 1/0,92 1/0,85 1/1,21 

~'HANCOSI<I BANI\ PA ,'T\VOWY 
(w miljardach franków) . 

Po9z4tok Xonloo Xonloo Xonloo 
pudder- pudzlor- llo\opad~ <>rudni& 

nike nli~ • 

Gotówka. . . 4,012 3,H77 3,HH :3,8ur> 
Weksle . . . 1,fiiiJ 1,9341,5!!4 2,1iJH 

Slosunek galów-
ki ( 1) do weh!l i. 1/0,39 1/0,49 1/0,40 1/0,55 

NIEMCit:CKI BANK PAŃSTWOWY 
(w miljardar h mard>l. 

P~ci4ttk !onloo Xonloo Xonloo 
pa:d:lor- patdzlcr- lldopab <>rudni~ 

nlk~ nlka • 

Golówka ... 1,l-ł-41,):n 1,06!) t.0:~7 

·wekstr . . . 1,765 1,Hti 1,4:n 2,031 

Slosun k gotów-
ki (1) do weksli. 1/1,54 ljl,31 1/1,34 1/1,96 

Z labelek powyższych widzimy, iż ilość 

- Pl'Zebaczylem już daw110 - a teraz 
znpomnQ :- hrabio! - oby tylko Rc'ig i nrn
tka moja tak ci pl'zehaczyli! 

· Chory swobotlniej odetchnął i zażądał 

kapłana. Jerzr auy tem spieszniej uczy 11ić 

zaflo~ć życzeniu konaj ą eg·o, sam wsfocll do 
karety zalecając woźnicy pośpie ·11. SkoTo 

przybyli na miejsce, kapłan tym smnym po
wozem wrócił do pałacu, Jerzy zaś wstąpił 

tlo swojej wojskowej kwatery. Zaraz na wstl;
pi c służący oc.ldał mu dwa listy, w jednym 
z nich poznał pismo matki. Z gorączkowym 
pośpiechem rozerwał kopertę, list opiewa 1: 

„Jel'zy mój! jeżli już cło tego stopnia 
zniżylcś się , zapomniałeś 1rn krew ojca. 
która domagała się od cieuic ZPmsty -- u
lituj s ię przynajm11icj nad matką twoją, 

wspomnij na jej siwizn9 nie okrywHj hai'1-
bą ostatnich lat życia meg·o. 

„Jerzy, wtrącisz mię do grob11 , łącząc 
się z tą rodziną; Jerzy mój! czas jeszczr 
- j eszcześ 11i czem nie związany; jt1 eaJą 

winę biorę na sicbię. Wyślij ten drngi 
li st córce hrabiego, a sam wyj rżdżaj choć
by na drug·ą świata półkulę - wyjcclź , a 
zapomnij o wszystkiem! - Dzirrko moje 
drogie! - sppłJ'1 wolę sędziwej matki, nie 
zatrnwaj cl ni moich g·oryczą; a jeźli by~ 

rzc• czywiście olrnial tHld brak serca <lla 

twych rodiiców, ja osh1tec·i11iP '. odmawiBm 
błog·os lH wie1'1stwa macierzyi'1skic·g·o, a przc
kle1'1stwo które ojciec twój rzudl na ty<'h 

zdrajców, niech~j dosięgnie i ciebic!u 

(Dalszy ciąg nastąpi) . 

I 



2. 

posiadanej golowizny począwsy od pa

ździernika we wszystkich bankach sla le 

ię zmniejszała, a mianowicie w czasie 

od 1-go października do końea grudnia: 

'" Angielskim Hanku Państwowym 
o 8,() miljonów funtów szlPrlin~. Rb. 

82,56 miljonów. 
W Francuskim Banku Pań stwowym 

o J.17,0 rniljonów franków = Hb. 54,:ł9 

miljo11ów. 
W Niemieckim l:fonku Pańslwo\\'ym 

o 107,0 miljonów marnk Rb. 4!1,76 

miljonów. 
Biorąc pod uwagę powyższe abso

lutne I iczby najwięcej wyp tynęlo go

tów ki z angielskiego banku pai'1sł.wo 

wego, co je l, ze wzgl~du na rozmiary 

dzialalności tej inslylucji w stosunku 

do innych zupełnie natu!'alnym. Dla 

naszych jednak wywodów ciekawym 

będzir poznać slosunek posiadanej go

tówki w początku pazdziernika do po

siadanej w ko1icu grudn ia w każdym 

z trzech tych banków. Stosunek len 

przedsla 1ria się następuhco: 

w Angielskim Banku Parislw. I : 0,78 

w Niemieckim Banku Pauslw. I : O, 91 

w l•'rancuskim Banku Państw. l : 0Jl6 

Jak absolutni e, lak i też stosun

kowo najwięcej wplynęlo galówki z 

ban'rn patislwowego w Anglji a więc 

kraju o najwyżej rozwinięlym przemy

śle· drugie miejsce, jak to widzimy z 

pow~·Y.szcj tabelki, zajmują :Kiemcy, 

trzecie zaś i najl epsze F'rancja, a to z 

powodu dużej ilości posiadauych ka

pitałów i względnie za slabu jeszcze 

rozwiniętego przemyslu. We wszyst

kich jednak lrzech bankach ilość go

tówki stale się zmniejsza la i dcs:do by 

Io do większych jeszcze rozrniarów, 

gdyby nie polilyka dyskontowa tych 

banków. Podwyższenie stopy dyskon

towej w odpowiPdniej chwili wstl'zy

mujc jednocześnie wyplyw golówk i i 

napływ weksli oddawanych do dys

konta - oznacza zniżenie ceny wek

slu i podrożenie gotówki . Wszystkie 

prawie banki pa1'1stwuwe krajów euro

pejskich chwyciły $ię tego środka w 

czasi o talnit>j wojny bałkańskiej . Z 

ostrożności, nic z musu podnosi Fran

cuski Bank Pa11stwowy 18 październi

ka swą, s topę dyskontową z 'J°lo na 

Feljeton. 
S1:anowny autor a1·lykulu "O nnu

kę golowania" p. Nieśmi<1ly, poruszy.l 

W o ·Latnim numer;i.e "Gazety" całkiem 

„śmiało" i lrafnie spruwą nieumiejęl

ności gotowania naszych p~ul. Cie1·piąc 

od kilku lal ua chroniczny katar żo

htdka, wywolany jedynie przez niezna

jomość spraw kuchennych mojej „le

p·1.ej po lowy ", odczyt.alem z tym wice

kszą l.Jl'zyjcmno~cią wspomniany arty

kuł„. 

O gdybyY. na~:w panie chcialy wzią,c 

do sr1·ca lr. uwagi i rady jak ir. pod:ije 

p. Nicśmiu l y!„ 

Nie bytoby I.yin dolegliwości Y.o

lądkowych, dolegliwości le nie wywo

lywnl yby zlngo humoru u mężów, zly 

humor nie powodowałby cierpkich 

nwng, cie1·pkit> uwagi llie zam ienia lyby 

si~ w klólnię, kłótnia w awanlnrę, 

nwanlnrn w spazmy z jednej a zlorze

cze11in z drugiej st rony. le zaś ni e 

p1·:1,yczynialyby si~ do„. no - do róxwo

dtiw. r rnalżonkowie żyliby jak w J'aju 

dwa a niołki, jak turkawki, jak - jak 

żyli ongi za onych dobryC'h tzasów, 

kiedy nic bylo jeszcze an i barów aui 

GAZE11 A PABJANICKA. 

'Jl/20/0 i juY. 31-go znów z 31/2°1o na 

4°1o; 17-go paźtlzirrnika pod11Lsi stopę 

Angielski Bank Pa1'1stwowy z 4°lo nn 
~o; 
<> o· 

26-go Niemcy z 41/ 20/o na 5°1o i 

znow11ż 14-go li s top ada z fi°lo na 6°lo, 
Bankom ty1~ wlórować byly zmuszone 

i inne, l ą więc drogą doszlo do ogól

nego podrożenia picni11dza w calej E

uropie. Istniejąca obok oficjalnej, pry

watna sfor dyskontowa, w zasadzie 

zawsze niżsn od pic!'wszej, l'ównież 

ulegaJa znacznym wahnniom, a byly 

nawet wypadki, iż byJa wyższ:i, od o

ficjalnej. Był to jeszcze jeden powód 

pobudzający banki pa11slwowe do po

nownego pod wyY.szcnia S\\' rj stopy, 

chcące się uchl'Onić od nadmiernego 

naplywu weksli. 

Przypatrzmy s ię Lcl'az podanym 

w pierwszych trzech tabelkach stosun

kom posiadanej gotówki do znajdują,

cych s ię "' portfelu weksli. Stosunek 
ten przedstawia s ię naj gorzej, w Nie

mieckim Banku Pm1slwowym, gdzi e 

suma posiadanych 1\' eks li wzrasta w 

gl'udniu aż do 2,031 miljardów marek, 

przewyższaj:.~c prawie d\rnkrotnic go

tó\\'kę. Stosunek 1/1,96 wskazuje na 

b. silne napeężenie. Wojna halknńska 

ni e dolkni;la w tak przykry sposób 

banków pańslwowycli Anglji i Fran

cji. W Angielskim Banku Pańslwo

wym tylko w jednym mi esiącu, a mia

nowicie w grudniu snma ll' eksli prze

wyższa gotówk~, n .ajwiększc n apięcie 

wyraża s i ~ w slosunku 1/1,21 w Fl'an

cuskim Ban!rn Paiislwowym w stosun

ku 1/0,55 podczas gdy w · Niemieckim 

Banku Państwowym najlepszy stosu

nek golówki do \:veksli w porlfolu jest 

1/1 ,3 1. Wojna b?lkań ska dala się więc 

najwi~cej 1·ynkowi pieniężnemu w Niem

czech we znaki, odczul ją leż i rynek 

angielski najmni ej jednak (mając na 

uwadze tylko le trzy państwa) fran

cuski . Sląd wniosek prnsly, iż sknlki 

wojen dajf). się przcdewszystkiem od

czuwać na rynkach pienjężnych państw 

o wysoko l'Ozwiniętym przemyśle 

pt·zy slusnnkowo malych luu też d1 s

tatecznych Śt'odkach pieniężny.eh. Niem

cy i A.nglja mogą sluY.y ć przykJadem. 

Francja, pomimo, iż kapilaly swe mia

ła mocno zaangażowane w państ1Yach 

nawet s towarzyszeri równouprawuienia 

ko biel... 
Dla mocniejszego zaakcenlowania 

lego co piszę, postaram się naki'eś li ć 

dwa obrnzki, klóre ni echaj w se rcach 

pati naszych za nucą glośną pieśń bez 

slów "„. 
Mtody małżonek, dajmy na to, pt·a

cownik biurowy, przychodzi w połud

nie do domu na obiad. Zgfodnia!y ma

rzy już w drodze z biura o zupie, ś ni 

o kotlet.ach, roi o jarzynce„. 

W domu ukochana ;i,oncczka pisze 

al'lykul pod lylu!em: .Pl'zyczynek do 

psychologji wyemancypowanej pod .ka

żdyin wzglQdem nad -kobi ety", a w ku

cl111i "Andzia" zwana p1·zez g rzeczn ość 

kuch:uk<} 1.:zyni szyb kie przygotowania 

do obiadu. 
Pracownik biurowy mierzy olbrzy

miemi krokami stoJo\\'y pokój i raz 

wraz spogląda nn zegarek: czas leci, 

o obiedz ie ani sluc:hu , ani duchu„. 

Wreszcia zniecierpl'i11·iuny, zwraca s ię 

do żony, klóra go w kwesl.ji obiacln 

odsyła do „Andzi " albowiem jes l zn

j ę l~1„. Zaiulet'pelowana AnLlzia mrnc:zy 

nicchęlnie: "zaraz bC'dzic" - i :mów 

upl yll'a kw ad l'ansi k. 
Wl'cszcie obind podany. Obok ni c

żupctnie c:zystych talerzy I Pżą co kol -
• 

wi~k brudne !yżki ; no~e i widelce, 

wojnę prowadzących, pomimo, iż gieJ

da pai·yska byla tel'CIJC'm kilku nirby

wa lych wprost panik, - rynki swe 

pieni.ężne utrzymala w względnym spo

koju. Bat·dzo ma!o lub też nawcl wca

le, wojn y balka11skiej nie odczuly pań

stwa o slabo rózwiniętym przemyśle, 

a wiąc w pierwszej linji Hosja. Pod

r.zas gdy po1YJ"rtra ona do norma lnej 

prnr.y \\' dziedzinie życia gospoclu rrze

go - zachód Europy z ran zadatJych 

111u przez wojnę oslalnią jf'szcze siQ 

nawet nie wyleczył, przeciwnie, coraz 

to go rsze wi eśc i nas dochodzą; pesy

miści twierdzą, iż sloim y w pl'zeddniu 

wielkiego przesilenia, eko nomicznego 

na zachodzie. Niedaleka przyszlość 

sp1·awQ tę rozwiązać musi, zaznaczQ 

jed nak, iż wiele poważnych dnnych za 

lym przemawia, a przedewszyslkiem 

napt·Qże ni e s tosunków politycznych mię

dzy poszczególncmi państwami lub l eż 

ich grupami. 

W naslQpnym arlyknle rozpatrzy

my już dzisiaj pol'llszoną, sprawę dys

kont.a pryll'alncgo. 

Leonard Makowski. 

3Cr zylł solłolę,cia. 

Gardzę rozpaczą!.. Witaj ml nadziejo! 

Duchu-sokole! lot rozwiń podniebnie, 

Śmielej. „ wysoko„. choć wokół się śmieją 

11 Nle zdzierzyl'1- padnlj! lecz padnij chwalebnie. 

Rozkoszniej piersi rozstrzaskać o głazy, 

Gdy się raz słońce całowało w locie 

Orlim - rozkoszniej„. niż pełzać, jak płazy, 

Konając wiecznie w samolubstwa błocie. 

Nie dozna szczęścia na polskim ugorze, 

Kto serce zamknął w skorupę ślimaczą 

I legł na miedzy życia, jako kamień, 

Który się col nąć, ni naprzód iść może. 

Szczęsny, kto duszę oddaj6 junaczą, 

Za szczęście bratnie, za tęczę omamień. 

Michał Kędzia. 

s 
a przy piel'lvzym nalaniu zupy na la

le1·z zjawia się tam calkiem niemita 

niespodzi anka w poslaci wlosa, ciem

nego dln giego ludn ego wl1 1sa z "koa

{'iury " ni eocenionej ale i nieuczesanej 

Andzi„. 

Na zwróconą w lej mierze mrn

gę żoni e otrzymuje mąż odpowiedź,· 

że o il e jesl w zupie wlos to- trzeba 
go wyl'zncić i„. rzecz sko1)czona. -

Sprobowawszy zupy do chodzi "pan• 

domu do wniosku, że przy ca tym wy

silku smaku i innych zmys lów ni c 

pozna jaki 111 rn iu ne111 należ al ulJy j::i 

l1C1Zll'UĆ„. 

Żona zgadzn siQ z lym. Zapylana 

Andzia lwi erdzi, ŻP jes t Lo zupa po

mido1·owa, ale ponieważ pomidory 

"cokolwi ek" pognily więc jes l w sma

ku „lrnszkę" za os lra„. 

.Tcdx:1c kotlety, spog l ąd~1 pt'acow

nik billl·owy na swoje buly i klni e Jos 

że nic może w mi ejsce koll etów zj rść 

z nich podeszwy a na ich mi ('jsce 

umieści ć koll ely, klól'C gdy gryzi1· - ma 

uc1,ucic jakby gry z ł zwykle brukowcr. 

W luki m g u śc i e jes l caly obiad. 

A „ ni eo1.:cnio11a" Andzi n ma na wszy

s tko p e\\·11:1 replikQ. Pornido1·y pognily, 

mięso by ło lw11rd e i slai·c, jarzyna 

wyschlu, śmi e tan ę do 111izel'ji wyl izaJ 

Towarz. szerzenia oświaty 
im. »enryka Sienkiewieza. 

W Chojnach zorganizowane zosta
ło Towarzystwo s:wrzen ia uśw ialy imie
ni a Henryka Sienkiewicza. 

01·ganizalorllmi towal'zyslwa są o
bywatele wsi Chojny: Jan Grzybowski, 
Feliks Zagól'owski, A nlo11i Winnicki i 
.Tózef Gabinowski. 

Oo zarządu wybrani zostali pp.: 
Marja Grzybowska (p1·zewodniczącu), 

Stefan Konecki (w i ce-p l'zewodniczący), 

Hrnnislawa i Irena Nowak (bibliole
kar·k i), i"eliks Zagórowski (sekretarz), 
Tomasz M1·yg011 (ska l'bnik) , Tadelski i 
Pokurski (gospodarze lokalu biblioteki 
i czyte lni ). 

P ierwszym· czlonkiem honorowym 
j ednomyślni e wybrany zoslal l lenryk 
Sienkiewicz, do którego wyslnno li sl z 
odpowiedniem zawiadomieniem. 

Na list ten zarząd tt)\\' a l'1: ys lwa 
na ręce przcwodnic:tącej otrzyma.I na 
s tcepującą odpowiedź: 

Czcigodna Paui! 
Po powl'ocie z Warszawy pozwa

lam sobi e pt'z esłać na r~cc Czcigodnej 
Pani, zarówno dl a Niej samej, jak dla 
wszystkich czŁu.nków to\\'arzystw a sze
rzenia oświaty, slowa naj go rą tszego po
dziękowania za zaszczyl, jaki mi wy
rządzon o, nazywając mójem imieniem 
lę pożyteczną i niezbędną in s tytu cję. 

Pt'awdziwą radością dla każd ego 

piszącego jest myś l , że slowa jego zna· 
Iazly oddźwięk w s po .l1~czct'1 stw i c, że 

padając na żyzn:1 glebQ, wydają plon 
lak blognsla 11·io11y. · Wdzięczny leż je
stem calem se rcem za mianowanie mnie 
pierwszym czlunkil'm lowal'Zystwa i 
posl.arnm s ię byc; mu pożytecznym. 

Tymczasem p1·zesyJam życz('r.ia, aby o
bywatelskie dzi elo wasze !'Om ijalo się 
jaknujpomyś lnicj i do tych żyezl'11 do
Jączam dla "·szys tki ch czlouków wy
razy glębokiej czci i poważania 

Henryk Sienkiewicz. 

Oblęgorek, w sierpniu 1913 t'. 

Towarzystwo szerzenia oświaty i
mi enia Henryka Sienkiewicza w Clroj
nacll liczy obec nie 109 członków rze
czywislycl1. 

Lokal na bibli1 1 l e kę i ·czy teluię wy
najęto w domu p. Mrygonia przy uli
cy Hzgo wski P. j; um eblo11·anie komple
tuje s ię. 

Dolychczas do biblioteki nades ła

no 500 ks i ąż ek. Na otwat'cie biblio
teki zarząd oczekuje pozwolenia wJadz 
w najbliższych dniach . Pierll'szy od · 
czyt i koncert popularny wyznaczono 
na 5-go p a ździ ernika. 

kol, w l egomin ę wpadla cegła z sa

dzami ild. itd. 
I zrozpaczony ojciec rndziny klnie 

domowe ognisko i- i idzie wieczorem 

na kólacyjkę ·do baru albo leż kladzi c 

się do łóżka i każe so bi e robić gor::ice 

kompresy na żoiąd ek. 

A gdy spo tka którego kolwi ek z ko

legów swoich, klóry nic zdążył jeszcze 

wpaś~ w sirlla malze11skie i len biada 

że popsul sobie żołą,clek na kuchni re

staura cyjnej , lo radzi mu, żeby się 

o:i.cnil albo lepi ej jeszcze, ż eby si ę po

wicsit na suchej wierzbie w szczere111 

p·ilu w noc ks i Qżycową„. 

A oto drugi obrazek. Kol ega po

p1·zcd niego bohatera, równi eY. pracow

nik liandlo\\'y pt·zychodzi w południ e 

do domu na obiad. 
W slutowym pokuju zastaje s lńt na

kryty do obiadu a nkocl1nna żoneczka. 

krząta. śię w kuchni. Wchodzi tam 

i zastaje h przy ku chni u śmi echni ę tą, 

zaróżowioną od ognin, przejQlą dobrym 

przygotowaniem pot1·a11·. W reformO\Ya

nym l'arlusz k11 , z lyY.ką w 1·ęku, z po

mą,czoną buzią -wygląda nroczo i mlo · 

dy matżon ek nie może sobi e fldmówic 

p1·;i.yjC'mnośc i ucalowania różowych 

policzków. 
Po chwili pochlania niezliczoną 

ilo ść kollelów miękkich jak puch, po · 
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Toll'at·zystwo zamierza urzą,dzać 

Lygo lniowe pogadanki dla <'zlonków. i 
co miesiąc publicZ11e odczyly z częścią 
koncertową. 

Czytelnie będą dwil': dln. 111 ężczyzn 

i dla kobiet. 
Zarząd low:nzyslwn odwoln,ic s ię 

za 1wszc m poś1·0dniclwem tlo ogóln 
spo l0czc1'1 ·I.wa z pl'Ośbf1 o nadsylauic 
ol'iar w ksiażkucd1 Ir ści nauko\Yu-po
pnlarnej i nadOWL'j, klórc Z wdzięcz
nością IJędą przyjmu1rane. 

· ~u~~rnja cz~ ~ranonaczal~two w lonzi. 
Minislerjum spraw wr1rnęlrznych 

zawiadomilo gubernatora piot1·koi11skie
go, że na sesji jesiennej międzywydzia
lowej w ministerjum spraw wcwnęlrz
nych, iaka odbędzie s ię pod pl'zewucl
nictwem naczelnika departamenlu do 
sp l'aw ogólnych, p. Arbu1.owa, rozpa
trywane będ::i, projekty rozgrnniczenia 
gu bcrnji piot1"kowski7,i. . . 

Projektów Lych Jesl kilka, a ~l::t

nowicic· przeniesienie wladz gnbern 1al-' . . . 
nych z Kalisza do LodZ1, p1·zemcs1c-
nie władz crnbernialnych z Piolrkowa 
do Lodzi. utworzenie gubet'llji lódzkiej 
i utwol'zeoie z Lodzi oraz przylC\glych 
ognisk fabrycznych j e'dnoslki admini
stracyjnej. 

0.;;talni pl'Ojckt, sporządzony przez 
piolt·kowski rząd gu bernialny i przed: 
slawiony minislerjum wraz z mapa11n 
nowych. granic gu bcrnji i powialów, 
przedstawia się w. spos?b ~asl~puJą?y: 
Lód:i; wraz z powialam1 fodzk1m, sie
radzkim i łaski in stanowić ma jednost
kę administracyjn:i o charnkterze prze
mys lowym. Powiat wieluński gub . ka· 
li;:;ki ej ma być całkowicie wlączony d~ 

. gubcrnji piutrkowskiej, nadto ma by.c 
ulwo1·zony nowy powiut lomaszowsk1. 
Do powiatu tego w.l:1czoneby zostal y 
wszystkie gminy, na terylotjum których 
znajdują się grnnty i la.sy Cesarskie. 
A więc wlączone maj:'), być gminy z po-
11· iatów rawskiego i piotrkowskiego gub. 
pioti·kowskiej, opoczyńskiego gub. ra
dom skiej i skierniewickiego i .[owicki e
go gub. warszawskiej. 

Koniccznóść ulworzcnia tego po
wialu wywolujc la okoliczność, że do
Lu.d Za1·znd Księstwa Lowickiego musi 
komuniko\vać się z pięcioma naczelni
kami powi~lów, a w razie utworzenia 
powiatu tomaszowski ego będzie minl 
do czynienia z jednym lylko naczel
nikiem. 

Din wzi~eia udzitdu w tych nara
dach mini slcrjum zażądalo od gu be1·-

d%ożywszy uprzednio w żol:i.dku funda 

ment z czterech lalerzy zupy pornido· 

row ej na po111idorach świeżych i do

brych jak jego żoneczko.„ a uzn1)el

niwszy obiad je zczc dwoma czy lrze

ina daniami caJuje z wdzięcznością 

pracowite tapki drogiej gosposi 1 -

daruj, czylelniczko i czytelniku, do

konczę cokolwiek poetycznie: niebo 

jnś11icjc pięknem nieziemsk im lnzurn, 

plaszki śpiewajfJ, kwialy kwilnri i WO · 

nią przecudną, napelniają świal-n. bo

ciany wracają wcześniej z ei'·pJycli 

krnjów i wij:1 gniazda a klrkocą, kle

kocą„. 

Nadobne panie! Niedość znać się 

na spn1wnch kuehennych, niedość -

umieć dobrze golować: lrzcb·1 z zami

towani em brać siQ do rzeczy Łych a nie 

polegać ze wszy:; Lkien1 na Andziach, 

Kasia.eh i l. p. 
I z chwilą. kiedy ocenicie należy

cie doniostnść pracy gospodan:zej w 

domu i oddacie s ię z chęcią sprnwom 

knclmi. przekonncie się, ze zmniejszy 

się pl'Occnl Łych z pośród \\'a s, klóre 

s ieją rulk ę. „ 

~alf. 

GAZE'rA PABJANICKA. 

nalorów piotrkowskiego i kaliskiego 
u tworzenia pod ich p1·zewodniclwem 
komisji gubcrnjalnych . Do komisji z g. 
piolrkowskiej powoJano pod przewo
dnictwem-- gubernalora piolTkowskiego 
szambelana ;Jncze vskicgo, prezydenta 
m. Lodzi p. Pie11kowskicgo i rnrlncgo 
m. Lodzi p. Kal'Ola Eiserla 

Ni zadlngo wlcm . prnwa wyższ0j 
\Vladzy w Lodzi zosln11ie rozstrzygnięla. 

KRONIKA~~~~ 

MIEJSCOWA. 

Wczoraj bawi! w nnszem 111i eśrie 

p. Bielajew, naczelnik dyl'ekcji, w 
S]) t'awi e szkó.J miejskich. 

„Kwiatek" na Ochronkę Kato
licką . .Tulro ni0odw0Jalnie bez 1rzg·Ję
clu na pogodQ bQd;,,ic na ulieacl1 Spl'zo
dawany kwialek na korzy!.ć Ochronki 
Katolickiej, co nil' odbylo się w xesz
.lą nicd~ielę z powodu bczuslannego 
deszczu. 

l rzypo1ninaj ąc o Lem nie w:!l
pimy że wszyscy popr::i c01 dobry 
przez chęlne n.ahywanir. kll'inlka ud 
osób kweslnjących. 

Goście. W przyszJy wtorek pn~y-
. jcżd:i;ają do naszego miasta członkowie 

komilelo mającego bud1 , 11·nć się w Zgie
rz11 szpi lala miejskiego z prezydentem 
Zgicrzn. na czele, w celu obejrzenia 
naszych szp itali. Projckluwanc je. l 
zwiedzenie szpi tala miejskiego, Tow. 
Akc. Krnsche i Ender i Tow. Akc. R. 
Kindle1·. 

Z Łódzkiej Wystawy Ogrod
niczej. Na posiedzeniu KumilP!u Wy
stawy Ogrndniczcj w Lodzi, przyznn110 
następujące nagrndy Wystawcom z Pa
bjanic i Lnsku. 

1) Pierwsze odz11aczenie otrzyma
li: p. K Netzel za owuce i p. C:rilich 
za hzy. 

2) Dn1gie odznaczcnit': p. G1·ilich 
za bukicciarst ll'o, p. L. Schw0ikc1'l zn 
kwialy i krzewy, p. Szwejcc1· z Lasku 
za szkó lki. 

3) Trzecie odznaczanie: p. A. Gl'i
lich za szkółki. 

.J.) List pochwalny: p. Kucharski 
zn warzyll'a. 

5) Podziękowanie p. T. Ender za 
krzewy i klrialy. 

Nowe stowarzyszenie. W po
czątkach Li lopada 1912 r. w pewnym 
gronie fachowców powstaln myśl za-
1·ożenią spólki lkacki0j, w celu \ryko
nywania robót tkackich w1a„11e1ni si la· 
mi uczcstników oraz zbylu swytl1 wy
robów. 

Myśl zn.Łożenia spó łki znczęli sze
rzyć między sobą lkaczc, a głów nie: 

Wladysław Walasik i Ludwik J\o
zi.n.ra. 

Po pewnym czas'ic zwolano w dn. 
3-go Grudnia l!H2 1·okn pierwsze or
gnnizaeyj11c Zl'brnn'i0, na klórem obra
no tymczasowy zarząd, skladnjący si~ 

z 6 ciu osóL, mający za zadanie zająć 
się dalszą dzinlalnością , pól ki. 

Do tymczasowego za1·ząd u 11·0szl i 
pp.: Ludwik Kozin.ra, Adolf Hille, Wla
dys law Walasik, .Tózef lTans i Szcz · 
pan Kurowski. Zarząd ów opraco11·al 
ustawę i po zal'alw ieniu wszelkich l'or
rnal11ośei w dniu 10-go l\forca t 9rn r. 
wysiano lakow:t do zatwierdzenia. 

Po dJugich ocz0kiwaniac:h 11 dniu 
24 go Lipca ustawa zoslnla zalwi r· 
dzona pod naz1r:1 "Pnbja11ieka Spólka 
Tkncka" i natychminst przy ląpiono 
do dalszego rozwoju spólki. 

\V ubiecrla niedzielę 21-l!O. \YrzP
śnia 1· ~ b. odbylo się ogólne zebranie. 
Zebranie zn.gai l p. Ludwik Koziara, 
kl.óry jcdnoglośnie zosta.l wybrnny nn 
przewodniczącego, a na 11 cso1·ów pp.: 
lzydot· Koziara i Bolcslaw Pawlowski, 
na sekrclarza zaś p. Wlarlyslaw Wa
lasik. 

Po przP.dsla1ric11iu przez przc•wo
dniczącego dolycltczasow0j dzinlalno 'c i 
spó lki , ogóln<' zebranie przyst~piln do 
wyborów zarządu i komisji i·ewizyjnej 
za pomocą lajnego glosowania. 

Do zarządu zosl~ili ll'ybrani pp.: 
I) Lndwik Koziarn 2l gl. 2) \Vlady
s law Waln ik 20 gt. ;{) Slanislaw Le
wanduwicz 19 gl. 4) l\arul Skrzy1iski 
1i3 gl. 5) .lózef' .la ;:;iorek 12 gl. 6) K1.1-
zimie1·z Hisi1iski 11 gl. 

Na zaslępców pp.: I) Antoni Knup, 
2) Antoni Lewandull'icz, ~ l Auoll' Jl i I
le, 4) Kleme11s \Vieln1\ski, 5) .Tnn Wa
la sik, 6) \Vnlenly \Vel11a. 

Du komi;:;ji l'ewizyjnej pp.: 1) Ho
!0slall' Pawl11\\'ski, 2) lzydur Koziara, 
:3) Te·odo1· Kn1sche. 

Nastc.:p11ie zebranie ogó ln e uchwa
lilo jednoglośnic upoważnić zarząd do 
przyjmowa11ia lull'ut·ó1r od swyc h cz lon
ków w komis za p0wnym wynagro
dzeniem, do zaci:rnanin poiyczek, sprze
daż townrów za gol.ó 1rkę , i na kredyt, 
i do zbienrnia 1Ykladó11· gotówką lub 
weksla 111 i. 

Na organiza.cyjnrn1 po ·icdzPnin 
znl'zą.dn 1rn p1·0r.esa wybrnno p. h:n1·0-
la Skrzy1'1skiego, 1rn jego zastąpcQ p. 
Stanisława Lcw:1ndull'icza. na kasjt'l'a 
p. Kazi 111i c l'ZU 11isi1\ski<'go, na zasLQp
cę p .. lózcl'a ;1asiorka, na sekt'etal'za p. 
Wtadrslawa \Valasik::i, nu zaslępcę p. 
Ludll'ika l\oziHrę . 

Lokal spó tki mieści się w domu 
W-go Masickiego pl'~Y Slnrym Ry11ku 
.\?! 10. 

Z u l.awy "Spólki Tkackiej" po
dajemy ważnirjsze paragrafy: 

§ l. W celu wykonywania l'«btil 
Lkackich wlasnemi si lami uczeslników 
ur;1z zbyln swych wyrobó1r zaklada 8iQ 
w Pabjanicach spóJka pc1d nazirą „Pa
bj:111iclrn Spółlrn 'l'lrnclrn". 

~ 4. Korzystanie z pracy najem
nej w spótce dozwala sifJ Lylko dla 
ll'ykonywnnia roból, wymagającycl1 spP.
cjalnych wiadonlll~ci i nie będflcych 
pl'zedrniolem zwyklyclt zająć czlonków 
spó lki, jak również chwilowo, \\' ra
zach wyjątkoll'ych, gdy dla wykonania 
l'Oból terminowych lub obstalunków 
wlasne sily czlotJków spó lki okażą się 
niewystarczającymi. Najmowanie La
kich r ,1bot11ików, jako też pl'Zyjmown
nie uczni, dokonywa się na ogólnych, 
p1·zez prawo ustanowiouych zasa<lnch. 

§ 7. Za przyjęte na siebie zobo
wiązania, jak również za nkuratn0 wy
pelniauie przez czlonków spólki ich 
obowi:1zków i wogóle 1,a stra ty wyrzą
dzone p1·zy rubolach spó lki p1·zt)z jej 
czlonkó1Y lub osoby przez nią najęle, 
spó lka odpowiada całym swoim ma
jąlkicm i kapitalaini. 

§ ~). Kapitał obl'Olowy L\\'orzy się 
z wkladów czlonko\\·skiclt w "·ysoko
śc i 50 rubli każdy i z pieniędzy. zaro
bionych. Kapitatu lego używa się na 
najem lokalu, na nabycie malerjalów, 
narzQdzi produkcji, na \ryda\Yanie pJn
cy zarnbkowej czlonkom i robotnikom 
naj mnym, na splalę dlugów i wogóle 
na wydalki bieżące spółki. 

Uwaga 1. Wklady czlonkowskie 
mogą być rozlożone na rnly i wno· 
szooe zarówno w gotowiźnie, jak i 
w materjalaclt, użytecznych dla spól
ki, narzędziaeh i innych przedmio
tach,. wedlug oszacowania p1·zez ze
branie ogólne lub komisję w tym 
celu wyb1·a1ir1. P1·zy dalszem istnie
niu spó lki i do;;tatecznej ilości in
wentarza, ogólne zebra11ic może po
sln 11 1 1wić, żeby nowowstępującyczłon

kowie wk.lady s\ve wnosili lylko w 
gulo\\' iźniA. 

§ 14. Czlonkami spólki mogą być 
osoby obojga pici bez l'óżnity stanu, 
po uk01\cz0niu 17-lu Int, nic pozba1rio-
11e prnw wyrokiem sądowym i przyj
mnj:1ce osobisty udzial w pracach spó lki. 
Liczba czlonków spó lki nic jest ogra
niczona. 

Uwaga 1. Osoby w wi<'lrn orl 17 
do 21 lal. nie m::iją prnwa nczeslni
czrnia w zarządzie spółki. 

Uwaga 2. Członkami spó lki nic 
mogą być junkrzy, ucz:~ca się. mlo
dzież i szc1·pgowcy, pozo. lnjący w 
sl'nż hi e czynocj. 

§ 15. Poez::i.Lkowo spóJka sk lada 
s ię ·1, założyri0li i osób, które 1Yy1·a:i;ą 

elu,~ć w tąpienia do niej, po<:z<'m przyj
mowanie no1rycl1 ezlonków dokuny" a 
się na zasad ziC' nchwal y ogólneµ-o zc
l)l'anin. 

!3 18. \VsLQpnjący d0 sp'ólki od
powiadn i za l.e zobuwiązania, które 
powstaly pt·z tl jeg-o'w ląpi enirm. 

§ 19. W razi,~ µ-dyby tnaj;il ek i 
kapilaly spó lki oka:rnly się ni edos lale-

3. 

cznymi dla pokryciu nal<'żnych od niej 
sum, c.dunkowiP spóJki odpo1riadaJą 

za wzajemn:~ poręką do wysokości 

trzechkrolnego wkladu. 
§ 43. Uczęszczanie na ogólne ze

brania obowiązuje wszystkielt człon

ków spólki. Członkowie, slale uchy
lający się od 11czcsluicze11ia w zebra
niach ogólnych, mogą być wykluczeni 
ze spó l ki. 

"Pabjanicka SpóJka Tka eka" jako 
in. lylucja oparta nn pracy zorgnnizn
ll'Hnej i samopoinocy zaslugttj<' ze 
wszech mi:ir na popnl'cit', klór0go jej 
napewno nie odmówią osoby bezpo
śrcd n i o za i 11te1·esowane, J icznie za pisn
jt1<: siQ w puczel ezlonkuw. 

Nuwcmn pożyl<'cz1JC•111u z1·zpsze1iiu 
życzymy jaknaj pu111yśl11iejszf'gol'ozwoju. 

Niewłaściwi pomocnicy. Bnr
dz. •i c;,ęslo zdarza się widzieć p1~dzu110 

na ubój do rzeźni bydJo rngalc, cielę
ta Jub świuic przez czclad11ików rzC'Ź

niczych 11· towal'Zyslwie malyel1 ehlop
ców. .Ma się ruzmnieć, że malcy ci 
przygl:idają się snmeinn procPsowi za
bijania w rzeźni, co nić może chyl.lu 
dodatnio wplywnć na urnbianic ich 
charaklcrn. Nie do ·yć tego, chlopcy 
ci, chcąc dopomagać prowadzącym 

wsp11mniane zwiet·zęlu, 1iiC'polrzebnie 
ćwiczą batami biPdne slworzeuia, a 
krnwy i cielęla zmuszaj11 do szybszego 
biegn za pomoc;! wykręcania ogonów. 
Panowie rzeźnicy, powinni jak naju
si lni ej zabronić czeladnikom swym tło 

poslugiwania się kilkuletnimi eltlopca
mi, gdyż p1·zyzwyczajanie się w lak 
mloctym wieku do widoku zabijania 
zwie1·z::it i mQczenie ich podczns pro
wadzelllo. zrnbić z nieb może jr•dnosl 
ki niecwle nietylku na niedolę zwie.:
rzęc::i,, I cz i ludzk ą. 

Sprawa Dobrzynki. Bu1·mislrz 
naszego miasla, p. Schreyer, olrzylllnl 
w lych dnif1ch ud prnkuralol'a piolr
kowskiego sądu ohęgowcgo ostateczny 
wy rok w sp1·a wie zanieczyszczania rze
ki Dobrzynki przez miejscowe f'aL1·yki 
do wykonaoia. Wyrok dolyczy pp.: O. 
K1ndlera, A. Leulza, P. G!'ezcn.1, O. 
Krnsche, T. Endern, E. 11'1'0ehlicha, L. 
Schweicker.La, O. Saengern, SL .Janko
wskiego (przedsla1rici0la P•lpierniJ, L. 
Schleichera, B. ł,alcmanu, E. Mi.illera, 
H. Turnera, i sukcesorów po I. Ba
ruchu. 

Wyrok się już uprawornoc·nil i 
podlega wykonaniu "' len sposób, że 
wyżej wyszczególnione osoby obowi:1-
zane są ściekaj~1cc z fabryk niecxyslo
ści i trnj:tce części skladowe uczynić 
nieszkodliwemi, a za pomocą urządz 1) 

lrchnicznych zapobiedz ściekaniu ich 
do rzeki Dobnynki. 

Sukcesorów zaś po I. B1.1 !'uchu zo
bowiązać do usunięeia 11 gląb le1·ylor
jum l'abrycznego posla\\'ionych nad 
Dobrzynką nslQpów i zao}latrzyć je w 
nieprzenikające skrzynie do wywożenia. 

Spr a wa poll'yższa lllil być zalftl
wiona w ciągu pól ruku, a jeśli wspo
mniane o-oby ncl1ylilyby się dla ju
kichbądź powodów od poddania si1;: 
wyrokowi, to bnrrnh,;trz m. Pabjanic: 
upoważniony jest do przedsięwzic;eia 
robót na kaszl fubryk, których wy1·ok 
ów dotyczy. 

Nie wątpimy iż przy dobrych cltc.:
ciach wyjście jakie: z lej Lrudn0j spra
wy się znnjdzie, na C'Zem zyska w 
pierwszej linji zR11icczyszcznna wyziP
wami szkod li1Y erni dzicJuieu eata i 
pnrk miej ·ki. 

Pokąsanie przez psa. l'ies 1·11 · 
sy l'okslerje1', nalcż:!C'Y do Pa pierni T. 
Akc. Hob. Saengcra w dniu wczoraj
szym pokąsa1 7 osób z pośród praco
w11ików i robotników Pa1iicn1i i fab
ryki L. Schweikerla. 

Zarz:1d l'abl'yki polec·il psa zastrze
li ć i odeslać pt·zez spccj:dtJC·~o czJ1 -
wieka 11il'Zwłocznic du Warsza\I y w 
celu zbadnnia. czy lakowy 11ic byl 
wśtiekly, na 1·0 jest }Juwużue poclPj-
1'1.l'tJie. Pok:)sani \\' lakirn razi<' tJit•
Z\\'loczniP zoslnną \\'Y'lłani do spcC'jal
lll!g'O za kJ ad u. 

Bijatyka. W Środę o ~oclz. li-ej 
\\'ieczo1·em wójl gminy Liórka Pnhja
nieka w łowa1·zyslwie slrażnikn i stój
ki gminnego obchodzili ulicę l\arny-
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szewską, zbieraj11c podatki. Z kolei 
zaszli dó wlaścicielki domu na Lej uli
cy p. Karoliny Jlerwig, 52 lal ma.i<!
cej, któl'a mna jedna byla wtedy w 

mieszkaniu, upominając ::;iQ o jnkiś za
legly poda lek. 

Tam według -lów puszkodo1rnnc·j 
i jL~j JnfiŻll zaczę ta się bit11 n, klora 
przcnioisla si Q 1w pod wórzo u na t'esz
cic i na ulicQ Przechodnie l'Ozbroili 
walczących. P. llendg wezwała lcka-
1·za, ktoq1 znalazl świeże siniaki nu 
jej l'ękacli i nogach. 

Z Kraju. 
Otwnrcie uowej ochrony. W nie

dziel<;} :H b. in. o godz . 4-ej po polud. 
w Hndzic Pabjanickicj odbyło się po· 
święcenie i otwarcie ochrony dla bie
dnych dzieci, założonej staraniem ru-

o G 

dzko-pabjanickiego ]folka ziemianek . 
Poświęcenia lokalu ochrony, mieszczą
cego się 1Y dolllu p. Tomaszrwski(•go, 
dopr)nil proboszcz z Pabjanic k!';. h'.:.i
rnl Swiniarski. W orliczystości wzięJo 

udzi<d 1riele osól.J z KóJka z inżynie-

1·01rą p. Naumanową na l'Zele, która 
dolożyla najwięcej slaruń c·kolo stwo
rzenia lej niezbędnej i11slytncji i sla la 
s!ę })UJJickąd jej rluszr!. Ochrona mie
ścić będzie 40 dzieci. 

Wystawa w Sieradzu. Julro od
będzie się w 8ierndzu otwarcie Wy
stawy Rolniczej, klóra lrwać będzie 

przez 3 dni. 

Żywct•m pog1·zebani. W Czwar
tek o godz. 8 rano w Lodzi na prze
dłużeniu ul. Kelma pomiędzy ulicą 

Franciszkańską i Marysińską, 11· pustem 
polu, kopale w dole piasek 6 osób. 

Nagle obsunęła się ziemia i zasy
pała wszyslkich po kolana. Gdy zasy
pani usiłowali się wydostać, rnn<Jla 

Ł o s 
KSAWERÓW pod Pabjanicami PIWIARNIA F. Czekanowskiego.' 

Jutro t. j. w Niedzielę o godz. 3·ej po poł. odbędzie sięa 

WIELKIE STRZELANIE DO GWIAZDY 
ktore w•kutek niepogody przeszłej niedzieli nie mogło się odbyć 

' a;:;ro<la :;,;a aul.j LPpi.izy l!olW.·zal barnu, zn. uu"'1'tQJ.>UC :~2 kn.ozc-11. 

Na które zaprasza się Szan. Panie i Panów. 

a::•~~ SKLEPOM ŁOKCIOWYM i WSPOŁOZIELCZYM =====~==·• 
POLECA SJI~ llURTOWA SPRZEDAŻ RESZTEK i SZTUK WEŁNIANYCH~ 
ZGIER KLCII i LÓDZKfCB FJ\BRYK NA OKRYCIA, KOSTJUMY, SUKNIE~ 

DAMSKIE i DZIECINNE, NA GARNITURY MĘSKIE, SAKI i PALTA.~ 

E O M U N O W A S I L E W S K I, == ł O O Ź, == K ~ T N A 3 6. 
• 

•• aa 

, Z dnii>m I·go Sierpnia r. b. została otwarta _ 

I QzvnłA roncolnw0vA LEOKAOJI GHYGLIKÓWNY~ 
o ~u H r nu co u O~H STARY RYNEK N~ 10, DOM W-go MASICKIERb. ~ 
Do ~zkoly przvjmowane są dzieci w wieku od lat 8-ch. Zakład prowadzony jest 

wzorowo, podfug najnowszej metody i hygieny. - - W szkole gimnastyka, 

Za!dud priyjmuje osoby starsze na praktykę, po uko1'iczcniu której, otrzymują pa

tentu potwierdzone prz~z wladzę, dające prawo na otwieranie podanych zakładów, 

r..=-=======~•„1c::::::::::~.::'I 
/ Pracownia Sukien i Kostjumów Damskich 

W. WYRWIOKIEJ 

I 

R. NlA !f C 
Skład Kapeluszy i To warów 
- Galanteryjnych -

Pabjaniae Stary ~yn~k 10. 
Poleca w wielkim wyborze• 

I -
Kapelusze męskie I dziecinne najnowszych fasonów. 
== Czapki męskie uczniowskie i dziecinne.== 
= Koszule nocne I dziecinne białe I kolorowe .. = 
==Bieliznę trykotową profesora Egera.== 
===Kołnierzyki. Krawaty. Szelki.=== 
== Fartuchy czarne i białe. Żaboty. === 
=== Woalki I szale żałobne. Krepę. ==== 
=Torebki damskie. Portmonetki I portfele.= 
== Parasolki I laskl.=Zabawki dziecinne.== 

I === Kalosze firmy „Treuoolnik". === I 
= Przyjmuje się kapelusze do przefasonowania.= 
=Wypożycza cylindry na wesela I pogrzeby. = 

C E N Y S TA Ł E, N I Z K I E. 

Pabjanice, ul. Długa N§ 44 dom Dawida. 

Przyjmuje wszelkie obstalunki I wykonywa 

bardzo starannie po cenach przystQpnych. 
......... ________________________ _, 

Urządzenie sklepowe }t; ~~1~~~z~~a~T~ 
bardzo tanio. Ul. Górna, dom Janowskiego. 

(309-1-1) 

Młody Człowiek poszukuje posady w biu-
rze lub kantorze. Włada 

polskim i rosyjskim. Inteligentny .. Oferty: 
Lódź, ulica Brzezińska M 77 m. 24 dla K. 
Kwirynowicza. (3-3) 

druga warstwa ziemi, zasypując wszy 
stkich po szyją, a zn clnviJę trzecia o
kola 100 fur, grzr. biąc żywcrm L1·zech 
kopaczy: .Marjannę Bertold, :-37 lal , .Ta
na Ulatowskiego, i:lO lat, Adama Ku
rowskiego 18 lal. 

Zasypani po szyję A n toni Bel'lolcl 
mąż Marjanny Ol'a:t. dzie,rczyna i clilo
piec. których nazwisk nir> uslalono, 
poczęli wzywać pomocy. Zbiegli się 

ludzie, lecz obawiali się wejść do do
łu, aby dalsze obsuwanie s ię zir.rni nie 
pogrzebalo ich również. \Vezwano 
więc Pogotowie ratunkowe i rroddziaJ 
straży ogniowej, który zająl się wydo
byciem nieszczęśliwych. Wydobyto naj
pierw zasypanych po szyję, klórzy 
wyszli bez szwank u, poczem odkopa
no pogrzebanych Bertoldową, Ulato
wskiego i Kurowskiego-wszyscy troje 
już nie żyli. 

Na miejsce wypadku przybyJa po
licja, klórn. zabezpieczy.ta mirjsce ka
Laslrofy. 

z E N 

J{atllstrofn kolejowa w KoJusz· 
lrnl'h. We wtorek: o g. J m. 55 pp. 
p t ciąg osoboll'y, idący z Lodzi do 
Warsza\Yy (11a st. 'VDrsza11 a 11· i e dcń

ska pociąg teu przyLyll'a o godz. 4-ej 
po południu), 11·skutck m1dlilrie n~sla
wionej zwi·otnir-y na st. Koluszki ko
lei 1rarsz.-wiedt·1·1!:d>iej, 11 jc · c.:h~il nic na 
1rl.:1 ściwy lor .pcrnnowy. lecz na CZ\Ya1·
ty tor, na qÓl'ym sta l pociąg Lo1nwy
wy N2 163. Ponieważ pociąg osobo
wy wjechaJ na s tację calyrn pędem, 

maszynista, pornimti, że, dostrzegl nic
unikniouą katastrol'ę , nie zckJaJ już w 

porę zahamo1rać rozpędzonego pocią

gu, i lokomotywa pociągu osobowego 
ud erzyla c:al:ą silą w ostatnie wagony 
pociągu towarowego. Uderzenie byJo 
lak silne, że uleg.ty rozbiciu trzy wa
gony osol.Jowc i cztery węglarki. 

"Trzej pasażerowie i trzej funk
cjonarjusze kolejowi ze !';Jnżby pocią

gowej są ranui lub po1Juczeni. Naz
wisk ofiar doty.chczas nic 11 s lalo1w. 

Przel'wy w komunikacji nie byJo. 

I A . . 
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HERMANN. PRE ISS 

PABJANICE====NOWA 11. 

.• 'f'>, 

Budowa studzien artezyjskich 

i zwycz·ajnych dla fabryk i do

:: · mów prywatnych. ·· 

Reperacje wszelkiego rodzaju 

:: wykonywają . się sumiennie. :: 

:: · 'Gwarancja zapewniona . 

Przyjmuje wszelkie roboty pozamiejscowe 

~!~~~~~~~~~~~~~
 

Z A W I A D O M I E N I E. 

Nowoprzybywający 

pren u me.ratorzy „DNIA" 
klól'?.f oplac11 należność do końca roku lfJl3, mogą otrzymać: 

A t I a s G e o g r a f i c z n y E u r o. p y 
..,_-. za dopłatą jednego rubla ~ 

ATLAS nasz składa się z 20 pięknie wykon. kolor. map i 4 stron tab lir statysty- -

cznych, obrazujących stan militarny, kulturalny i ekonomiczny narodów wspólcz. 

ATLAS ZA WTERA NASTĘPUJĄCE MAPY: Ogól111L 111n11n l~nro11y, Królestwo 

Polskie:, i\lnpn gnh. ołwłmsklej, Utwn i Ruś, Rusjn contr1llnn, ltosja 11oł11t111iow11, 

Austr11·WQ1;i·y, Galicja J WQ;;Ty, Niemcy, P6hvyso11 B11łkal1sk!1 Angljn, Francja, 

Włochy g1h·ne, Włochy dolne, lli::1z11nnjn i Pot·tngaljn, Szwajcurjn, Dunjn, Ilclgjn, 

· Szwocjn i Norwegjn. 

Mapy zav.;ierają dokładne oznaczenie miast, kolei, granic, gór j rzek. 1 

.,..- Atlas który za nieznaczną opłatą otrzymać mogą nowoprzy• 

bywający prenumeratorzy DNIA przedstawia wartość kilku rubli. 

Przedpłatnicy, pragn4cy ATLAS otr·zymać pocztą, uiszczają 50 kop. na koszta 

przesyłki i opakowania. Kto pragnie otrzymać Atlas, pięknie oprawny "" płótno 

angielskie,, płaci na koszta oprawy rb. 1, prócz dopłaty za premium . -

W „DNIU" biorą udział wybitne siły literackie i p~blicystyczne, 

W odcinkach zamieszcza „DZIEŃ" powieści oryginalne i nowele. 

Depesze i informacje z pierwszych źródeł. 

Adres wyda:wniotwa~ Warszawa, Warecka M 15. 

W AR U N KI PRZED PLATY: 

W Wnrilznwie: rocznie - rb. G,60 pótrocznie - rb, 3,90 kwartalnie - rb, l ,65 

miesięcznie - kop. ;s. Za odnoszenie do domu kop. ; miesięcznie, 

Na 111·owi11oji 1 w cesarstwie: rocznie - rb. 9, pótrocznie - rb. 11 150 kwal'

talnie - rb. 2,25 miesic;cz nie - k, 7~. 

:1,11 granicą: rocznie - rb 14, półJ'ocznie - rb. 7, kwartalnie - rb . 3,,0 mie

sięcznie - rb. 1,20. 

( 10-7) Redakto1· i Wydawca: Stefan Gorski. s 
...- Od Soboty 27-go do Poniedziałku 29-go Września demonstrowane będą wspaniałe obrazy "Wł 

DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. !{OTA fłIE e!YIA - !YIYSZY W TAfłIEG, arcyzabawna komedja. 

Za Redaktora i Wydawc~ St. STEFAN. 

ZMORA ZYOIA 
Olbrzymi sensacyjny d:ramat w 6-ciu aktach w wyk. pierwsz .. art. 
Zmiana pro ur am u we Wtorki i Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 t / 2 wlecz. w niedziele I święta o godz. 4 po pał. = Dyrekcja. 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa J 1. 
I , 




